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ROK 1830. 


Fest S. Wincentego a Paulo w d. 19 
b. m. obchodzony był uroczyście w Koście- 
le S. Krzyśa. Celchrowat JW. Gumńowski Bi- 
skup Podlaski i Administrowaf Sakrament 
Bierzmowania. Obchodzoną jeszcze będzie 
taż uroczystość w dniu 22 w Kaplicy S. Kazi- 
"mierza, a wd, 25 iako w oktawę w Kaplicy 
Dzieciątka Jezus. oz 
Dziekani i Professorowie Uniwersyteln Ale- 
xandrowskiego po ukończeniu roku szkolnego, 
obiadowali wspólnie w Gospodzie Angielskiej , 
zaprosili na ten obiad Uczniów Uniwersytetu, 
którzy teraz ża najlepsze rozprawy, medala- 
mi i pochwałami nagrodzeni zos'1i. 

3P+ Jgnacy Samuliński Kandydat nauk le- 


. e) 7 3" ; 
karskich Uniwer: Wrocławskiego, złożył ca- _ 


AXokursowy publiczny examen w tutejszym U- 
niwersytecie i otrzymał wydziałowy. stopień Zi- 
ecnejata Medycyny i Chirargji. 
Wczoraj liczny orszak Przyiaciół, Kolegów 
i Krewnych, przeprowadził na smętarz Ewa- 


nielicki zwłoki ś.p. WJPana Jana Benjamina: 


Kunsa (Kuntze) Doktora Medycz i Chiratgji. 
- W Magazynie A. Dał 7rozza znajduie się 
id? ukończone dzieło: „„Obraz Jęograficz: Sta- 
tystyczny Królestwa Polskiego przez Wgo 
Doktora Rodeckiego, które Prenumeratorowie 
| tamĝe odebrać mogą, poiedyńcze exemplarze 
tegoż dzieła przedaią się po zł. 13 gr. 10. 
Za 100 zł: w Listach Zast: nie licząc w to war- 
tości kuponu wynoszącej gr. 9 1/3, procent 4, 
żądaią zł. 97 gr 15,— Za dukaty hofen: nowe 
żądają zł.-19 gr, 22,— Za Assygnaty Ross: 100 
Rubli żądaią zł. 179 gr. 10, daią zł. 178 gr. 29: 
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Ogłosiwszy w Nr184 Powszechnego Dzien- 
nika Kraiowego sposób liczenia osmienny na 
który mię postrzeżenia moie wprowadziły, i 
wezwawszy znakomitych światłem mężów do 
udzielenia mi swoich wtym przedmiocie uwag, 
niezawiodłem się w oczekiwaniu, gdy takich 
kilka bardzo użytecznych jak z innych stron 
tak szczególniej ze strony PP. Alexandra Gu- 
mińskiego i Walentego Olbratowicza z wiel- 
kiem odebrałem zadowoleniem, za cb przyj- 
mijeie szanowni mężowie winne dzięki powsze- 
chności, Że sprawa publiczna nie iest dla was 
oboiętną i Że niczaniedbniecie nastręczaiących 
się wam myśli gdy znich korzyść dla ogółu do- 
strzedz się wam daie. Donoszę oraz iż wszel- 


*kte takówe nwagi i nadal w Redakcji Powsze: 


Dziennika Krajowego przy ujicy Koziej, a a 
Prowincji franko nadsyłane w Urzędzie Pocz- 


"dowym Warszawskim z vprzejmością odbierać * 


będę. | Zygmunt Gordaszewski. 
Ogłoszoną została upadłość maiątku Jgùg- 
cego Ncumarka. > ; 
Wczoraj w Teatrze Narodo: po ukończeniu 
Dramy Nienawiść ludzi i £al, zostali 'przywe 
Yani IPani Zedóchowska i JP. H/'erowski. 
(Art: nad:) Lubo nie licznie, wesoło ie- 
Anak przepędziliśmy niedzielhy wieczor w Roe 
zmaitościach. P. Jasiński role Gaduły od- 
dał z zwyczajną sobie' dokładnością i talentem, 
i z tą Żywością i prawdą -iakiejbyśmy sobie 
Życzyli i po innych Aktorach, rolę kochan- 
ków w Teatrze Rozmaitości graiących.  Pię- 
kny maią wzór w Panu Jasińskim, bogdajby 
go tylko naśladowali,.. Napochwałtę Pana Wis 
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wińskiego występuiącego w W'erterze, cóż 
mogę dodać do oklasków i chlubnego wywowo- 
łaniaiakim tego wieczora wraz z Panem //ara- 
niechim dobrze graiącym, zaszczyconym zostať. 
Uprzyiemnił' nam /ten wieczor nakoniec głos 
JPanny Mauszyńskiej, wyraźny, anie wrzaskli- 

l wy, pełny a naturalny, mocny a nieprzesa- 
dzony, tem pożądańszy na tym teatrze Wo- 
dewillu gdzie wyvaźny brak śpiewaiących A- 
ktorek się ukazuie. Oklaski po każdym śpie- 
wie wznawiane przekonać winny Dyrekcją Te- 
atru o ilg sobie Żżyczyćby dla samego tegoż 
teatru należało, aby Panię Muszyńskę, iuź 
więcej nieiako gościa, ale iako stałą Aktorkę 
widywać mogła. M. 

Podpisany uwiadamia Szano: Publi: iż w dniu 
wczorajszym odebrał „pierwszy transport wo- 
dy Salcerskiej w kamionkach małych i dużych; 
oraz wody Fmskiej i,Pirmonckiej; oświeżo- 
ści tych wód każdy może się przekonać na 
Komorzę.wodnej.— M. Heringer w domu Pe- 
tyskusa gdzie główna Dystrybucja Tabaki. 

Zażnia wybornie urządzona, z wszelkićmi 


~ wygodami dziś otworzoną została, na Pradze 


przy moście pod Nr 416, są w niej wygodne, 
miedziane wanny w.izbetkach, oddzielne dla 


" mężczyzn i kobiet. Zaręczasię rychła usługa. 


Dziś rano ciepła stopni 10.W czoraj w poł: 20. 
PERY <- ROZMAITOŚCI. ; 

Hyiątch z listu. P. 4. J. pisanego z Krako* 
wa przed kilk dniami. — Nieuwierzysz'Przy* 
iacielu iakiej rozkószy doznaie serce w chwi- 
li, gdy ciekawe i badawcze oko, spostrzega 
tu w każdym przedmiocie nieocenione świad- 
ki licznych wypadków*ojczyzny i zmienne iej 
kolcie. Przybywaiący podróżny chętnie udaie 
się w rozmaite strony miasta, które położe- 
niem ulic, kształtem swoich budowli, i wiel- 
ką liczbą Swiątyń , oznajmia wszędzie nie tyl- 
ko dawność i świetność przeszłości, ale nad 
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to wzdiosłą ojcow naszych pobożność dla któ- 
rej wspierani dzielną ręką Niebios, przez ty= 
le więków zadziwiaiąc świat cudownem męz- 
twem , utrzymywali świetność tej stolicy i ca= 
tość narodu. Kto widział /fłochy, dla tegó 
nieskończenie iest przyieńiną rzeczą widzieć 
obok Karpałow dawne miasto iak gdyby cza- 
ruiącą ręką przeniesione z okolicy /pezinow: 
Kształt bowiem ukrytych dachów , śmiało wy- 
skakuiące okapy, fronty właściwego niegdyś” 
włoskiego stylu, wejścia, portyki, podwórza, 
zaniedbane odświeżanie domów , które wtym 
tylko jedynie razie wiele dawnym hudowom 
dodaie wdzięku; wszystko to razem takie czy+ 
ni wrażenie na umyśle; iż ten pomimowolnie 
błądzi naprzemian, między pięknemi Włoch 
okolicami, i labym naddziadów naszych. sie- | 
diiskiem. Uczucie ztąd przyjemności większe- 
go ieszcze dochodzi stopnia w chwili, kiedy 
oko spogląda na zielone, zewsząd otaczaljące 
miasto góry , i okryte łagodnym błękitem szczy- 
ty Karpatow ,.porównywaiąc takowe z wynio- 
słemi kształtami 4/p i sfpćninow. O iakże 
wspaniały ich iest widok! Lecz pierwsze droż- 
szemi jeszcze są dla nas, bo wśród nich wzno: 
szą się wzgórza Arakusa , Wandy, Kośćiasz= 
kt, i każda część zmieszaną iest z nieocenie- < 
nemi szczątkami przodków, Wśród prędkicgo 
dla krótkości czasu zwiedzania rozmaitych på- 
miątek , zabytków i osobliwości tego miasta , 
ujrzałem się uiespodzianie wśród pięknej plan- 
tacji którą troskliwi mieszkańcy: otoczyli: ze- 
wsząd przyćmione starością swcie mary. Są: 
to piękne alcie , z drzew, z urównanych ulie 
i trawników, naokoło miasta, służące do prze- 
chadzki i ozdoby. Jakož, nie piękniej niezda- 
ie się hołdować owej świetnej dawności stóli- 
cy iak ta maiowa zieloność, która najwierniej 


szym i nieodstępnym zawsze dawnych zabyt- 


ków zwykła być towarzyszem. Ona to wten- 


y i Kw MIS 


eżns nawet, kiedy niewdzięcznóść pokoleń do- 
zwała upadać pamiątkom w ruiny, osłania ie 
wieńczonym i przylaznym liściem przed sro- 
gością niszczących Żywiołów. Myśl więc ta jest 
sprawiedliwie godną uwielbienia, równie iak 


„należna wdzięczność szczególniej trudniącym 


się iej uzupełnieniem. Postępuiąc w cieniu tych 
drzew które sprawiedliwie za wdzięczny wie- 
nice miłośników stolicy poczytać można; sta- 
nąłem przed ową wyniosłością która iest zdo]- 
ną sprawić najwyższe ubiesienia duszy. Patrza- 
łem na szczyty Wawelu, a przebiegając my» 
ślą dziecie ojczyste , wspomniałem , ilerazy ie 
mury były świadkami tryunmifów i składanych 
hołdów , iak dzielnych okrywały Królów, iiak 
nad mężnymi fanowały, przodkami w tenczas 
kiedy temi Aarpałami aĝ do brzegów morza 
ciskali. Niestety przez dľugi czas te mury śmier. 
telny tylko dawnej swojej świetności przedsta- 
wiaty widok... Lecz gdy tak ubołewałem nad 
zniszczeniem najpiękniejszej Królów naszych 
pamiątki, spostrzegłem Obywatela który zbli- 
Żywszy się do mnie, po uprzejmem powila- 
niu rzekł; „„Zapewne iako odległy mieszka- 
niec Polski, dziwisz się tym gmachom znisz- 


czony i upadaiącym, ieżeli więc pozwolisz. 


okażę ma rozmaite zamku tego cześci. Chę- 


tnie przyjąłem oświadczoną grzeczność a roz= 


ważając iak najpilniej stan budowy, zdziwio- 
ny zostałem rózinaitością architektury, której 
do Bmiu naliczyłem wydątnych i odmiennych 
kształtów właściwych rozmaitym epokom bu- 
dowagia, Najbardziej iednak zdawała mi się 
godną za tanowienia część najdawniejsza któ- 


"ra zpajduie się przy wchodzie Katedralnego 


Kościoła. Jest to konstrukcja najświetniejszej 
epoki GGotyckiego stylu, zarówno dokładna pod 
względem składu, iakoteż miła ze względu 
swoiego kroin, którego w tym sposobie zbył 
małe znajduiemy przykładów w świątyniach 
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średnich wieków. Lecz niewiadomo iakim spo- 
sobem w innych częściach ymachą okrytą zo- 
stała w następnych czasach innego rodzaiu 
kształtami. Mała -tylko część z przeciwnej stro- 
ny zamku okazuje się ieszcze Lejże konstrak- 
cji. Lecz gdy wśród tak przyjemnych badań, 
pocz. łom objawiać moie ubolewanie nad obec: 
nym stanem; Szanowny Obywatel rzekł: : praw- 
da iż to iest smutny obraz, widzieć tak zruj- 
nowane Królów naszych pamiątki; lecz z dru. 
giej strony ożŻywiła nas nadzieia od chwili, 
gdy. panujący dziś nad Polską MONARCHA 
uczcić kazał wspaniałym grobem śmiertelne 
szczątki JANA III w Warszawie iako swojego 
poprzednika. On tym sposobem wlał w serca 
nasze nadzieję, iż to siedlisko nie iednego , 
lecz wielu Królów równie pozyska udział Kró- 
lewskich iego względów. Gmachy te iak ów 
Rzymski bapitoć przeznaczone być maią na 
spokojne Muz siedlisko i poważne: Senatu o-' 
brady, taki iestobywateli naszych zamiar. Za- 
ledwo proiekt zachowania od ruiny tych dro- 
gich pamiątek, został: wiadomy publicznie, 
natychmiast znalazły się wpływy, które cho- 
ciaż nie wielkie wprawdzie są dotąd; wnosić 
jednak należy iż przy pomocy tego rodu któ» 
ry ztak wielkim "zapałem dobiia się o'sposo- 
bność wzniesienia wiecznej pamiątki swoiemu 
WSKRZESICIELOWI; mury M awelu okry- 
walące śmiertelne reszty tylu sławnych poprze» 
dników panuiącego dziś MONARCHY , niepo- 
zostaną dłużej w upokorzonej postaci.ś* Zado- 
wołony równie widokiem drogiego zabytku, 
iakoteż pocieszaiącą nowiną, wśród oświad- 
czeń wdzięczności; pożegnałem Szanownego 
Obywatela, udaiąc się w inne strony interese 
suiącego lego miasta. 

H yiqtek z listu A arszawianina z Berti- 
na ld b. m. — „jechaliśmy predka Pocztą 
Prashą dosyé pemała, nasza Polska boz pe: 
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równania iest predszą, a co do wygody nieus 
stępuie bynajmniej Berlińskiej. W Sz/ąstu 
gdy spoczął wóz nasz na stacji w wiosce Gros 
Lesen; (w STawiańskim ięzyku Vielkie Lesno 
«bo od Hrocławia” aż do krankfortu nazwii 
ska miast i wiosek są wszystkie Sławiańskie; 
np. Liben, Zubin: Krosen piękne miasto i w 
piękńej okolicy nad Odrą; Krasna, Drewnów; 
Chlebów itd) w tem więć Leśnie (nb. w oko4 


ło są lasy) Konduktor zapytał nas, czy nie. 


chcemy widzieć Muinji które są w tutejszym 
Kościele; natychiniast pośliśmy ie oglądać. Pod 
dzwonicą w małej głębokości. leżą 3 ogrom= 
ne trumny drewńiane , z łatwością zdjęto z 
nich wieko i widzieliśmy dobrze zachowanć 
w całości trupy; maią tó być dziedzice tej 
wioski, mąż, Żona i córka, z nich; Pans 
na tylko iest nieco nadpsuta, podług podania 


tamtejszych ludzi*iuż 300 lat iak umarli, my- 


„niechcieliśmy temu wierzyć; ale nas Kondu* 
ktor zapewnił, że tak iest w istocie: Wro- 
cław iest bardzo upiękniony, przez utworze: 
nie. w koto ogrodów, gdzie dawniej były ponure 
starożyfnę wały, smutne myśli nasuwały i 
widokiem swym raziły, dziś wsżystko tworzy 
obraz zajmuiący, w pośród cienia drzew 
i przyjemnej „woni, którą mnóstwo kwiatów 
napełnia, Co to iest miłość ojczystej ziemi! 
W Wrocławiu „przyszedł na szklankę wina 
do oberży gdzieśmy stanęli (pod złotą gęsią) 
Starzec czerstwy, podobny do ś. p. Zepińs* 
kiego. Słysząc nas mówiących po polsku; os 
dezwat się do nas, Panowie ija iestem Poż 
lak; miło mi słyszeć ięzyk ojczysty, iuż lat 
30 iakem opuścił miejsce urodzenia, piękny 
nasz Kraków, mam żonę niemkę, bardzo rzad< 
ko zdarza mi się mówić po polsku, ale goes 
dnak do śmierci nie zapomnę, 

Zawsze hojny i przyjacielski Obywatel, przes 
hulat czyli przeczęstował cały swój maiątek; 
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zachórówawszy iuż niemiał czem się ratować; 
a zwykle w takim przypadku dawni przyia- 
ciele niepamiętaią o swym taskawcy; gdy iuź 
Lekarz oświadczył choremu iż Żyć nie może; 
przyzwał Reienta, dyktuie testament, zapisu 
ie rozmaitym osobom srebra, kapitały etes 
nie zapomina i o Reiencie leguiqc ma 2,000 
złp.- Ucieszony Reientzapytuie iakaż pewność 
tych zapisów? W tej chwili chory rzecześ 
„gdym przeź całe życie dzieląc się ž przyia< 
ciółmi nie tracił dobrego humoru myśląc o 
przyszłości, a więć i przy zgonie niechce się 
żasinicać, szukając sposobów uiszczenia mos 
ich obietuić,, i w tym skonał. — Pewien Oj: 
ciec, w dzień wiosny pogodny, wyszedł z dzieś 
ćmi dó ogrodn, wydzielif im ocząstcę. ziemi 
ażeby sobie ogródki zakładały. Ucieszyły się 
niezmiernić. ŻZasieiemy sobić sałatę, rzodź 
kiew, kwiatki, mówiły, starsze. A ty Józia; 
co sobie żasieiesz? żapyłał się Ojciec najmłod= 
szej dziewczynki. ;„,Naleśniki mój Tato od 
powie= 


Myśli: Bardzo przykrą iest rzeczą dla p= 


„siedzenia; kiedy matki, babki, ciotki, strys 


ienki, a niekiedy nawet i sami ojcowie w każe 
dej okoliczności naciągąią mowę do tego ; a: 
by wyliczaniem zalet i przymiotów dzićci swoś 
ich, koniecznie całe zatrudnić towarzystwa z 
tym sposobem nieznośnie dręczą nieszczęśliź 
wych, przeż grzeczność tylko ziewanić wstrzys 
muiących słuchaczów, = Utrudzać towarzyźś 
stwo nieużytecznemi pytaniami; iest rzeczą 
bardzo nieznośną, Nudna zabawa i obcowa* 
nie z takim, z którym rozmowę W sposobie 
katechiżmu przez krótkie pytania i o powie: 
dzi prowadzić potrzeba. Wadzie tej nieustan= 
lego pytania podlegają częstokroć uczeni i 
dziwacy, którym się roi pó głowie, że z toʻ 
Warzyszem inaczej rozmawiać nie mogą, ieżo« 
li go swoiemi niądrze zastósowanemi pytaniae 


sób tensgniewa i nudzi. : 
A KAWALER. WIEJSKI 
- opisuiący swej narzeczónej Warszawiancd 
śwoie gospodarstwo 
Spiewka z nowej Ahomedjo- Opery 
FA ION: 
Czeką towarzyszko młodą ; ` 
Domek wiejski wśród ogrodu; 
W nijn spokojność i swoboda, 
Niemd zbylków?leez i głodu: 
Choć nie wszyscy przyiaciele 
Gdy nawet znaioimość bliska ; 
Bo nie iedna i w Kościele 
„ Obmówi chociaż cię ściska. = 
Biecz nie zaihkniem drzwi przed hikiem; 
Wsżystkiińi radzi i życzliwi; 
Kraj cały stoi rolnikiem ; 
Chłop sp zystE P+... on nas Żywi 
Dla względów lub iakiej mary 
~ Przed nikim nie biiąc czołem; 
Cźzasem zapienim puhaty 
Z równemi za iednym stołem. — 
Byśmy przyszłym pokoleniom: * 
“Jakto Ojcowie czynilig Z 
Oddaiąc hofd- przodków cieniom 
, Dobry przykład zostawili; 
Na ścianach Ojców obrazy. 
4 Będą Synom dla przestrogi; 
By wiedli życie bez skazy, 
i Kraj Ojczysty był im drogi, a 
'SŻARADA, z 
Pierwszej ż2ga życzę ci żacny Czytelnikii 
Abyś błogiej doznawał w.zdrowiu i syobodzie: 
> = Drugie z dciem w wodzie í 
À wstystkie przy pagórkach albo przybtramyku, 
| (Zeszła Szarada Kołatanie.) 
, p 2 Z e 


b PEON 4 
Tybtinak Cywilny Iszej Jnstancji Woie- 
„ wódziwa Mazowieckiego, 

Dwiadamia Wierzycieli Massy Alesfindra Soldena 
hoffa Jenerała przekazanych do tak zwanej Obliga- 
eji Ausujachiej Hof-Kamer Obligation na zł: Ryń: 
20,690; ż procentatni od Igo Stycznia 1804 r. iż na 
żądanie Wierzycieli będących Właścicielami tejże 
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«mi na drogę odpowiedzi nie naprowadząj spod 


Obligacji w dwóch trzecich częściach postanowioną 
Została iej sprzedaż na Licytacji Publicznej przed 
Delegowanym Assessorem Trybunału Modzelewskim 
w terminie 16 Sierpnia r. b, o godzinie 4 2 południa 
w Lokalu Kassy Depozytąłaej w Korpusie w Pałacu 
Krasińskich. Wzywa Bł © wszysrekich chęć knpna 


inaiących, inianowicie za Wierzycieli przekazanychy 
aby się w tymże terminie stawili, i praw swych dos 


pilnowali, gdyż w razie ciwnym Sami sobie przys 
piszą winę iak Obligacja ta za tanno sprzedaną z0= 
saunie. Każdy licytować maże osobiście:lub przeż | 
Pełnomocnika, kazdy MHeytuiący złoży Delegowane= 
mu złp: 1000 w gotowizuie, iako Vadjum na koszta 
powtórnej Licytasji, gdy by Summy-postąpionej w 
14 dni; od przysądzenia niezłożył; nieutrzymuiący 
się piży Licytacji vadjum "natychmiast odbierze. 
Obligacja Oryginalna na przedaź wystawiona przed 
tospoczęciem Licytacji będzie okazana przez Kura= a 
torów Depozytu wszystkim Licytuiącym, otrzymu= ` 
iący przysądzenie Obligacji będzie miał zatrzyma= 
he Vadjum;, aż do zapłacenia postąpionego Szacun- 
ku, który złoży w Kassie Bepozytalnej Trybunału 
wczaśie powyż ożnaczonym; pu uskutecznieniu cze- 
go, też Vadjum porachowane mu zostanie do Sza- 
cunku, i Obligacja wydana, —* Warszawa dnia 10 
Lipca 1880r, — Prezes Brzozowski, — Za Sekre» 
tarza Gnałowski. K Ź 

Tak w roku zeszłym iako i bieżącym w czasie zja- 
żdu znakomitych Osób na Akt Koronacyjny i na 
Sejm przyb$łych, Opłata od najmu Lokalu w Ober- 
Zach wszędzie prawie znacznie podwyższoną była, 
P. Koeltz Właściciel domu Zaiezdnego na Królew= 1 
skiej ulicy zwyczajną cenę nie tylko nie podwyż- 
szył, ale nadto podróżnych de niego przybywają” 
cych w przypadku izaiętych Stancji w swem wła- 
snem mieszkaniu z wielką dla siebie i Żony niedo- 
godnością lokował. Czyn tak rzadkiej wtych cza- 
sach bezinteressowności w korzystaniu z okoliczności 
iake szlachetny i gadny naśladowania wzbudzaiąc 
dlaniego Szacuuek, pobudza mię razem podania go 
do publicznej wiadomości. — POW. 

Prenumeratorowie Rtórzy na Dzięła o Pszczelni» 
ctwie; Czerwcu,-lub Jedwabnikach zapłacili, i ode- * 
brali poprzednie KFxemplarze; raczą się zgłosić do 
P. Aug: Dietrich przy ulicy Mazowieckiej Nr 1349 
gdzie po Ìm Grudnia r. b. dalsze poszyty tych Dzieł 
podług Listy odbiorą, gdyż Autor onych iuż prze- 
niosł się za Granicę. : > 


Ę DONIESIENIA 

Z Kuczyńskich Szydłowska przeniosłszy miesz- 
kanie do Pałacu pod Nr 2878, ponawia dawniejsze 
ostrzeżenia wszystkim WWP. Kupcom, Rzemieśni- 
kom i iakimkolwiek bąć handlem trudniącym się, 
aby nic nikomu na iej imie nie kredytowali, gdyż 


wszystko zawsze -płacą towemi pieniędzmi, Ža- 
dnego kredytu nie pensjon i 
(PAŁAC dawniej do WWJP. Zienteckich, dzis 

do WW. Stefanowiczów należący, przy ulicy 
Alexandrja Nr 2768 położony, z wolnej ręki 4 
sprzedania lub zadzierżawienia; o warunkach tak 
"sprzedaży iak i dzierżawy, wiadomość powziąść mo- 
Żna u właścicielki tamże mieszkającej. 


- „Handel pod firmą JANA PETRYKOWICZA na 


Nowym Świecie pod Nr 1246 nadal- exystować bę- 
dzie. Dla uregułowania rachunków, wzywajsię ni- 
niejszym wszystkich WW. BDebitorów, aby raczyli 
długi swoie zaspokoić, gdyż poźniej krokiem pra- 
wa rzecz ta domaganą będzie. i 

SUMMA 12,000 złatych -iest do pożyczenia na 
pierwszą Ifipotekę na Dom murowany w Warszawie. 
Wiadomość w Drukarni Kurjerze Warszaw:. 

W dniu 22 m.ir.b. po południu ogodzinie 3 tu 
w Warszawie w Rynku Nowego Miasta na targu pu- 
blieznym sprzedane będą przez Licytacją Rucho- 
mości prawnie zaięte iako to: Kanapy, Krzesła, Sto- 
liki, dóżko, Lustra, Komody, Zegar i tem podo- 
bne, a to pod warunkiem nieodstępnego uiszcze- 
nia się, — Karol Folkierski K. T. C. W. M, 

Przy ulicy Dzikiej pod Nr 2318, do naięcia od 
S. Michała na iem pię'rze Sala, 4 Pokoie z Ku- 
chuią, Piwnicą i Stajnią. Oraz 2 Pokoie z Przede 
pokojem, Piwnicą i Diwalnią. 

QF Podpisana ma hbnor donieść, iż będąc od kil- 
© ku lat za Starszą Pannę w Magazynie Panny 
 Dytrich; przyjmuie Roboty iakoto: Suknie, Szlafro- 
ki i Salopy; pochlebiaiąc sobie, iż maige względy 
1 zaufanie u $zanowhych Dam, starać się będzie i 
nadał pozyskać takowe. Mieszka na Krakowskiem 
Przed: Nr 436 w domu Bluma Zegarmistrza na Zm 
piętrze. = , W, Nowicka. 

Osoba płci Żeńskiej posiadaiaca ięzyki Polski, 
Francuzki i Niemiecki życzy sobie przyiąć ną Stan- 
«ją, Stółi Opranie kilku młodych Studentów. Ro- 
dzice którzy imieszkaią w Stolicy a potrzebuią po- 
sytać do Szkół swoie dzieci, również Studensi po- 


wacbuiący Stancji, dogodnie się u miej umieścić ` 


an — 1018 — pa 


mogą, bo prócz moralnego dozorn i wszelkich go- 

spodarskich wygód, korzystali by ieszcze w godzi- 

nach wolnych od nauk, z praktycznej wprawy mó- 

wienia powyźszem:i izy iini, Mieszkanie iej na 

teraz przy ulicy. Sto Jańskiej pod Nr 21 na trze- +» 
ciem piętrze od ulicy. 

Piąty Transport Wód Mineralnych Naturalnych 
Egerskiej w Bańkach i Hyalitowych Butelkach dnia 
wczorajszego nadszedł, "odznaczające się zupełnie 
nowem sposobem zakorkowania maszyną, która przea 
nadzwyczajną swą szybkość przy czerpaniu działa» 
nia, sprawia że woda „najmniejszych pierwiastków 
nieprzypuszczaiąć powietrza atmosferycznego; swych 
nie utraca. Osobom zaś chcącem mieć otem rzeczy= 
wiste przekonanie, chętnie-się ofiaruie kilka bute- 
lek na rozbior chemiczny, który nieomylnie oświe= 
ci że między moią a wodą czerpanąaia miejscu przy 
Źródle, najmniejsza nie zachodzi różnica: Nadeszły — 
oraz Woda Pilnauskai wszelkie inne. —M.B. Gor- 
don Wdowa utrzymuiąca Handel Korzenny i-Win 
przy ulicy Długiej. > ; 

Niżej podpisany uwiadamia-przećwietną Publics- 
ność iako w Sklepie pod Nr 45 w Rynku Starego 
Miasta nabyć można PLECIONKI, włóczkowej, ba- 
wełnianej i iedwabnej, do naszywania i'do szuura- 
wania: jedwabne i wełniane w kolorach i różnej sze- 
rokości, bawełniane cienkie także rozmaitej szero- ~“ 
kości, nabyć można także wyroby SZMUKLERSKIĘ 
iako to: iedwabie kręcone, sznurki, frendzłe iedwa- 
bne, guziki iedwabne, it. Pp: Przyjmnie wszełkia ” 
obstalunki tego rodzaiu i przyrzeka iak najpomier- 
niejszą cenę. — Jan Thomes Fabrykant Płecionek. ` 

SKLEP ż POMIESZKANIEM w domu Nr 766 przy” 
ulicy Chłodnej, gdzie się przeszło od lat 30 mie- 
$ci Handel Win.i Korzeni, iest do naięcia,od Spo 
Michała r, b. Życzący wynaiąć Lokal ten osi 
się do Właściciela domu przy ulicy Grzybowskiej 
pod Nr 1056. "Tamże potrzebnym iest GUWER- 


NER do Dzieci, posiadaj ali j 
t do Dzi Os ący kwalifikacją dla przy- 
sposobienia ich do klassy 4tej Szkół Sdz 


niemniej znaiący gruntownie ięzyk Franenzki i Nie- 
miech), oraz mogący dawać Lekcje Muzyki na Pest 
tepjanie lub Skrzypcach. > E ; 
(5 9s0ba w kraj Francuzki życzy sobie Poiaadem 
wygodnym wyiechać na wspólny kośzt, ato naje 
pyt „yyiazd naznacza się na.dzień 22 b. jn. is- 
omose e niej powziąść można przy mlłey Bow 
Świat Ra dzugiem piętrze Np 1319, s " l ! 
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Doniesienie Łoteryjne. | 


Z KANTORÓW 
BLUMA i JAKUBOWSKIEGO. 


WYGIŁANO 
W ciągu 57 Loterji Klassycznej 
w Kantorach podpisanych 


t 


OGOŁEM Zł: 410755., 


w Loterji Liczbowej: ; 
Między 72 wygranemi Ferna- 
mi wy ay è 


W OGOLE Zł: 254755, 


Znaczniejsze są: 


„Na Ambo 9, g. Ta Zł: 10,000: 
Na Terno ki. 46. S0 e — 7,764, 
= 26 11 207-027 E 
— E raa E PaA b - — 5,040. 
EA A DO a 55,040: 
— r DE T FORE 1i + > 4,872. 
Na Extrakta 35 = + — 1,096. 
— 35 - - = 1,096. 
= 90-72 RZ="ANIO: 
— + 56 - = — 4,06. 
— 3%-v=  — 1,392, 
= 56 — 1,096. 

w Loterji Klassyczn eji 
Ner. 7,537 - Zł: 2,500; 
— 19,769 Ę = 0x — 0,500, 
= 27,125 R ZOREW | „500. 
— 81,062 » * - = 2000. 
i a TAY . siise 222, 4 „000. 
— 24 * 5 - — 1,000 
a= BUAGO IE - — *9,000% 
— 24,909: ` 7 $ JES 2-34000. 
— ~ 25,1 - > = "=—— 44000, 
— 34,087 S ia anA 
Oprócz Sdeznnych wygranych po zł: 800. 

250, 500 i innych. 


"LOSÓW do PIERWSZEJ KLASSY 
Zemei Loterji, Całkowitych i PMA wraz 


Le POJ > ` 


, skiego i cyfrą Właściciela J, W, 


— 1015 — 


z Planami w naszych Kantorach każdego czasn, at 
do chwili ciągnienia dostać można. 

Osebom na Prowincji życząc yý u nas szczę- 
Ścia próbować, naji A i Korrespondencją 
zapew niamy. 

W Warszawie dnia 17 Lipca 1830 roku. 
Blum et Jakubowski. 
Miejsce Kantorów : w Kaurorze Głównym 
w Pałacu Dyrekcji Jenćraluej Loterji, 
i w domu Towarzystwa Króletyskiego 
` Warszawskiego Przyiacioł Nauk przy 
ulicy Nowy Świat. 


Podpisany ma honor donieśćiSza: Publ:, iż z pod 
Nr-1340 z ulicy Sto Kryzkiej, na ulieę Klektoralną 
pod Nr 790 do doinu JP.Pfanhausera przeniost sw 
Fabrykę Ram i innych rzeczy ,WYZŁACGANYCH, 
na przeciw Odwachu Kommissjoratn Wojskowego; 
oznajmia zarazem, iż nietylko WODY CHYMICZ- 
NEJ do czyszczenia robot wyzłacanych u niego na- 
być inożna, ale nadto sam osobiście podejmuie się 
czyszczenia takowych robot za inierne wynagrodze- 
nie iego fatygi. Adressy uprasza podpisany zosta- 
wiać u JP. Pfanbauser Włascicielki tegoż domu na 
dole. — Ad. F. Komor *owski. 

APPARTAMENT wygodny, ozdobny, * ‘na 1lszem 
piętrze, przy iednej zgłównych ulic, w-zdrowem 
miejscu, z STAJNIĄ i WOZOWNIĄ, do najęcia od 
S. Michała, Wiadomość w Drukąrni Kur: Warsz:. 

W dniu 45Tipca r. b. Osobie przeieżdzaiącej z Ra* 


szyna przez Czyste do Warszawy, zginął KUBRE 


srebrny wewnątrz całkowicie wyzłacaiy, kształtu 
zupełnej beczki przez rozśrubowanie otwierającej 
się na dwie połówy, z których iedna większą dru- 
ga mniejsza, na tej catkowicie zaszrubowana tótów 
E4 1f8 próby 12 pod stęplem. złotnika»Klimaszew- 
Btoby takowy | 
znalazł raczy oddać do Złotnika Klimaszewskiego 
przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 476 Lit; D. otrzy- 
ma Ww nagrodę Dukatów. 2, oraz by nikt takowej 
nieqabywał przestrzeg aa Sige 

Nauczyciel ANGIE LSKIEGO ięzyka, maiący ie-- 
szcze kilka godzin wolnych, życzy sobie poswięciś 
takowe dawaniu lekcji” O Jnformacją zapragza do 
Drukarni Kurjera Warszawskiego. 

Kawiarnia Józefa Baldrgo, przeniesioną zo- 
stała z pod Nru 495 przy ulicy Mirtas pea 
Nr ,525 przy Niż PFodwgal. 
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Na Folwatku Wierzba za Rotka Mokotow- 
skiemi znajduie się do sprzedania znaczne ‘Stado 
BARANÓW wybornego gatunku, ze wsi Sulisławie 
P. Aloizego Biernackiego; za cenę zniżoną od Žą- 
danej przed kilku tygodniami. 

Z upoważnienia Xięcia Ministra Prezydaią- 
cego w Komnissji Rządo: Przychodów i Sk; 
z d. 1l m. b. podaię do wiadomości Publi- 
cznej, iż sprzedawana dotąd Blacha Cynńową 
Centnar po zł. 38, od dnia dzisjejszego ieden 
Centnar 100 fantowy tejże Blachy Cynkowej 
sprzedaje się w Składzie Rządowym Płodów 
i Wyrobów Gorniczych po złp. 32. — War- 
szawa d. 13 Lipca 1830 r. — Kommissant 
J. Liedtke, R 

Powziąwszy podpisany wiadoórność, jakoby różne 
dego WEXLiù obnoszono po tutejszem Mieście de 
sprzedania; ma sobie za obowiązek przestrzedz Sza- 
nowną Publiezność, iż oprócz 2eh Rewersów w rę- 
ku Mecenasa Bogusławskiego -znajduiących się, z 


* zak OBR =") 


których jeden na 150, a 2gr na 100Czer: zło: na: 
y > 8 


rzecz tegoż Mecenasa są wystawiońe, a októrych wa- 


Żności również spór w Sądach zyłaściwych toczy się, ” 


„Żadnego Wesla, ani Rewersu'lub iakiegokolwiek 
-obowiązuiącego Dokumentu na iaką baé Summęod 
przeszło lat 1ótu nikomu niewystawiałćm, gdyż ni- 
komu nic nieiestem dłużnym, a gdyby się-jakowe 
ukazały, z pewnością twierdzić mogę że są podro- 


` bione, czyli fałszywe, nabywca zaś takowych sam 


sobie winę przypisze,icźl na utratę załiczonych pie- 


niędzy narażonym zostanie —//ersz Jeyk Rozenband, 


GEDZOZIEMIIEC posiadaizcy gruntownie ięzyki 

rancuzki ¥ Niemiecki iako też wiadomości potrze- 
bne w wydoskonaleniu naukowem znakomitego mło- 
dzieńca, ma zaszczyt polecić się iakó Guwerner. 
Adres uprasza zostawić przy ulicy Długiej w Ho- 
telu Drezdeńskimn u JPana Skalskiego. - 

Ptarozakonny Mordka Jékowięz Marmursztejn za- 
gubiwszy KSIĄZKĘ Legitymacyjną, uprasza o od- 
danie takowej do Urzędu Muuicypalnego, który 


takową uznał za nieważną, 


Osoba trudniąca się niegdyś wychowaniem mło- 
dzieży, posiadaiąca ięzyk Francuzki 1 Polski, ży- 
„ezy sobie mieć na Stole i Stancji ch lub 3ch Ucz- 
niów ze Szkoł lub z prywatnej Edukacji, lokal wy- 
godny, oprócz Korrepetytyra domowego Francuz 


KR a 


Lokalny j troskliwe pielęgnowanie powierzonych. | 


sobie młodzieńców, zaręczają się. Osoby interes- 
sowane po warunki ugody zgłoszą się na ulicę No4 
wy Swiat pod Nr-1314. ` 


Fabryka Wyrobów Metalowych i Łakiero* 


wanych przy ulicy S. Krzyskiej Nr 1337, mą 

honor donieść, iż Mielii Paiąk oddawna o- 

czekiwany, został ukończonym, i Że tenże na 

czas niefaki pozostaie złożonym dla okazania 

gą Szano: Publiczności. i 

7 Potrzebny iest do naięcia od Sgo* Michała r, 
„ LOKAL na prygcypalnej ulicy, w porzą- 


dnym Domu na tem piętrze, składający się z Wciu 


Pokoi, Spfźarni, obszernej Kuchni, Drwalni, Wo- 
zowni, Stajni, Piwnicy i Góry do suszenia bielizny, 
Wiadoiność na Krako: Przednie: obok Odwacbhu 
pod Nr 369 n Właściciela doma. © 
Gdy REWERS na złp: 400 w-r. 1819 przez 
©: J, Mącieiewskiego na rzecz Puchalskiego wy- 
stawiony, po iednozgodnem porozumieniu się za- 
spoKoiony i-prawejnu Właścicielowi teraz zwróco- 
ny zostat; pore trzykrotne Ostrzeżenie Kurjerem 
w roku zeszłym objęte, dla-nienabywania -tego Re- 
wersm-niniejszym odwołuie.=—-Mikotaj Macieiewski. 
Potrzebny iest do Handlu Win i Korzeni TER- 
MINATOR dobrych obyczajów. Wiadomość w Dru- 
karvi Kurjera Warszawskiego. - 
Staro: Judka Moszek Podlasiak zagubiwszy Ksią- 
„żkę Łegitymacyjną, uprasza o oddanie takowej do 
Urzędu Municypalnego M. S; W. gdyż inż uznał 
za nieważną, `> - : 1 i 
Para Koni gniadych anglizowanych iest do sprae- 
Śaledania zSzorami. Dowiedzieć się przy ulicy Se- 
natorskiej w Offieynie przy, Pałacu Muiszkowskim u 
Furmana Sobestego, ` PJ 
PARA KLACZY karych, rosłych, 4 lata w Stym 
maiących, dobrze nieżdżonych zupełnie zdrowych, 
jest do sprzedania na ulicy Przeiazd Nr nDe- 
wiedzieć się u Gospodarza domu. ` - eS | 
(7 Zrzebiee kary, 4romiesięczny, wczoraj za 
kał się nad Wisłą. Ktoby otakowym wiedział 
gdzie się znajdnie, raczy dać wiadomość -Murgra- 
biemt Hotelu Smoleńskiego;- później zaś do JP, Ma- 
kowskiego w Pradze przy ulicy Wołowej. z 


TEATR NARODOWY. Jutro Lir: Dra: Precjeza. 
W SALIKONSERWATORJUM. Dziś Mazjonetki. 


na 


* 
z JA . 


